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umiaBd Cement
z pieców rotacyjnych 
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Z kopalń i
Max Marie
Hramsta Boerj
Georg Bracie
Oheim Heinrichsgliick
Fanny Neugluckauf":
Hoym • Prinzen
Fiirsten Heinrichsfreude
Emanuelssegen | Czeladź

po c e n a c h  k o p a ln ia n y ch  na 
w e k s le  I — li  — 2  m ie s ię c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U G E O T "
na dogodnych warunkach poleca:

KALISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tcl, 02

po eenaeh fabryeznyeh
na w e k s le  Ij—2  m ie s ię c z n e .

KM^Zabrzecki
z „Emma” i „Wol f gang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
daehowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  fa b r y c z n y c h  na  
w e k s l e  l£ m i e s i ę c z n e .
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D E N T Y S T A

J S o l p e  s t a m p e r *
GŁÓWNY RYNEK * 6  17 

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7-ej wiecz. 8tt4

Z powodu przesilenia
na Górnym Śląsku.

Przesilenie na Górnym Śląsku przybrało 
charakter, bardzo ostry. Praca jest tu prawie 
w  całości zawieszona. Pomimo (ustępstw, jakie>o 
hutnicy; poczynili, właściciele zakładowi wystą 
pili .W! sposób najbezwzględniejszye z nowerni 
żądaniami a nie osiągnąwszy na nie zgóry, u 
rządzili lokaut. Wytworzyły się stosunki groźne 
a dwóch punktów; widaenia: zawieszenie pro 
dukcji pogarsza ogólny stan gospodarczy Pol 
ski, a nadto potęguje się napięcie antagoniz 
mów; społec/nyWtt. — Rząd w; zrozumieniu tej 
sytuacji wystosował odezwę do robotników-,' m  
której wyraźnie stanął po ich stronie. Trzeba 
oddać, uznanie p. Grabskiemu, że od początku 
umiał się oprzeć zarówno pokusom, jak nacis 
fcowl ster lew jatanowych i nie pozwolił się wy 
trącić ze swego stanowiska, iż sanacja nie 
może się odbywać kosztem ofiar ze zdobyczy 
socjalnych, p. Grabski wielokrotnie Ijo oświat! 
czał wi sposób najbardziej stanowczy, a nawet, 
uroczysty. Cokolwiek inne w tej mierze było 
stanowisko niektórych członków gabinetu p, 
Grabskiego, lecz widocznie przemogły przeko. 
nania premjera, skoro w1 imieniu rządu złożono 
robotnikom w: Katowicach deklarację, biorącą 
ich w opiekę przeciw przedsiębiorcom.

W sejmie mieliśmy niejednokrotnie (dowody 
tego, że różne stronnictwa (nie [wyłączając na 
iwet partji z imienia demokratycznych, jak Cli. 
D.) uderzały osobliwie na ministerstwo pracy, 
iz powodu iziekomo lewicowego stanowiska. 
Chciano tym sposobem, jeśli się t(ak wyrazić 
można, ,.wyobcować‘f ministerstwo to .z pośród 
innych części składowych rządu. .Istotnie też, 
jak  wiadomo, są między ministrami ludzie prze 
konań prawicowych, którzy wcale piedwuznacz 
nie wypowiadali swój ujemny, pogląd na 8go 
idzinny dzień pracy.

< Tymczasejm w deklaracji [rządowej [wobec ro 
ttotników górnośląskich jest punkt, wyraźnie

precyzujący stanowisko rządu, jako całości. 
Rząd oświadczył bowiem: l

„Uważając zmianę War unków jpracy iw ’’Niem 
czech za jedną z głównych przyczyn tak znacz 
nego pogorszenia się położenia gospodarczego 
na polskim Górnym Śląsku oraz ciężkiego zja 
grożenia warunków pracy wszystkich robotni 
ków w Rzeczypospolitej, rząd podjął pa terenie 
międzynarodowym energiczną akcję |w [celu prze 
ciwdziałania tej wstecznej fali jw Niemczech 
Rząd1 wzywa organizacje robotnicze, by że swej 
strony poczyniły wszystko, co Jeży iwi ich fnoca 
dla poparcia wyżej [wymienionej akcji [na terenie 
międzynarodowym.

Jest więc jasnem, że skoro rząd podejmuje 
na terenie międzynarodowym akcję, by przeciw 
działać „wstecznej fali‘‘ urządzeń społecznych 
w: Niemczech, — n ie  [mógłby pn aprobować po 
dóbnych wyłomów, w Polsce,

Niemniej wszakże sytuacja na piasku jest*; 
bardzo ciężka. Rząd nie może jej opanować 
swoimi środkami. Obiecuje on pomoc przemy 
słowcom, lecz tylko w  ograniczonym zakresie 
kredytów, którymi dysponuje Bank Polski i 
Bank Gospodarstwa Krajowego. Oczywiście i 
zapomogi udzielane robotnikom bezrobotnym, 
nie są środkiem usuwającym" ich niedolę.

Nie wątpimy jednak, że zdecydowaną po 
stawa rządu przjyczyni się ostatecznie do zła 
godzenia przesilenia.

Wyjaśniliśmy tu  już niejednokrotnie,' że 
rząd nie może, jak to przypuszczano w różnych 
kołach uprzątnąć kryzysu, który jest chorobą 
organiczną. Natomiast może on przez rozumną 
politykę osłabić działanie tego procesu. 1 oto y 
przedewszyslkiem rozumna polityka wymaga 
wyperswadowania przedsiębiorcom, że ich na 
Clsk na robotników; |zdoła polepszyć warunki pro 
ducyjne. Wśród różnych motorów! przesilenia 
niewątpliwie Ważną rolę odegrał i odgrywa ino 
tyw, aby przy okazji niepow0dźeń przedsiębior 
czy cli zmienić niedogodne z punktu widzenia 
interesów; przemysłowych warunki pracy. |Wska 
żuje się wciąż na Niemcy, które zierwały z  8 go 
dzin nem dniem pr acy . Ta „zdobycz'"- niemiecka 
płoszy sen z oczu przedsiębiorców Nie zwraca 
się prżytem uwagi, iż pomimo cofnięcia'\v Niem 
czech przywilejów robotniczych sroży się tam 
W 'dalszym ciągu kryzjys w  niejmniejszym’, niż 
u nas, stopniu.

Jeśli zasadniczo owa, jak mówi deklaracja 
naszego rządu, wsteczna tfala W. Niemczech wpro 
Wadza demoralizację do międzynarodowego ży 
cia gospodarczego, tb słusznie należy w tej mie 
rze podjąć eiiergiczpą akcję na terenie' między 
narodowym, nie zaś naśladować gorszący przy 
kład Niemiec. Wszak państwa ententy wystąpi 
ły z ndpowićdniemi interpelacjami, ą  choć zra 
izu otrzymały odpowiedź wykrętną, sprawa ta

nie zejdzie już z porządku dziennego i będzie 
jednym z warunków nowego układu w związku 
z orzeczeniami rzeczoznawców.

Stanowisko przedsiębiorców na naszym Slą 
sku Górnym było wprost prowokacyjne. Oto 
chcieli oni, aby rząd pod ich presją rozpoczął 
walkę z robotnikam i Jako środek nacisku zasto 
suwano lokaut. Nadmienić [należy, (że jwłaśnie*tu 
robotnicy okazali bardzo dużo ustępliwości, ’go 
dząc się na zniżkę płac roboczych. Lecz kompro 
misowość ta miała taki tylko skutek, iż przemy 
słowcy coraz noWe i trudniejsze stawiali warun 
ki.

Słusznie w deklaracji pod adresem robotni 
ków górnośląskich wystawia [im [rząd [świadectwo 
iż rządzili się zawsze Względami na interes pań  
stwa. Tego właśnie o przemysłowcach górnoślą 
skich1 powiedzieć nie można. Oni rządzili się 
nietylko interesem egoistycznym, lecz pić zrywa 
jąc swych węzłów, z (Niemcami, jdąży 1 ido jso  1 id ar 
ści gospodarczej z dawną Rzeszą. Obecny krok'i 
stanowczy nowego rządu powinien [być dla nich 
nauczką, że trzeba się nakoniec podporządkować 
zarówno interesowi państwowemu polski, jak 
wymaganiom postępu socjalnego. Pośrednio zaś 
wystąpienie to jest także przestrogą pod adresem 
tych różnych prowodyrów i demagogów lewja 
łanowych, którzy nie ustają w szerzeniu poplo 
chu, iż, póki nie cofnie się praw  robotniczych' 
póły przesilenie zaostrziać się mnisi.

ST. V. KEMPNER'.

T E L E G R A M Y .
i-szy pochód narodowy polali w Gdańsku.

GDANSK'. 15. W niejdzielę z powodu poświę 
cenią sztandaru Zjednoczenia Zawodowego Pjoiskie 
go odbył się za zezwoleniem .policji gdańskiej; po 
raz pierwszy od czasu istnienia wolnego m. Gdańska 
publiczny pochód narodowy polski. Uroczystości raz 
poczęły się nabożeństwem Iw kościele św. Mikołaja. P|o 
zbiórce przed gmachem gimnazjum polskiego o go 
dzmie 3 po pot. z orkiestrą kolejarzy i amarantowo 
białym sztandarejm Zjednoczenia na caelO, ruszył po 
chód głównemi ulicami Gdańska, Udział brały o; 
prócz Zjednoczenia Zaiw. Italskiego wszystkie polskie 
organizacje w Gdańsku Jak np. Zw. <Zaw Kolejąrzy 
delegacja kolejarzy z Tczewa/ Koło Pjolek, Gmina 
Pplska, Chór .'Moniuszko" i ,CecyIja,‘ korporację 
studentów polskich |W Gdańsku, Sokoli i tri . Dzięki 
świetnej organizacji Z. Z. Pr olbrzymi udział od 
świętnie wystrojonej* ludności a w szczególności dii 
ma i pewna siębie postawa człdhków Z. Z. Pc spra 
wiły, że pochód miał wygląd niesłychanie imponują 
cy Ppohód skierował się do Sidlic, przedmieścia 
Gdańskiego, gdzie w Idużej saJi i pięknym ogrodzie 
gościnnie przyjmowano wiszystkicn ucaestnikoW. Wi 
ogrodzie część drugą programu wypełniły pr*e|ni,ó
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wteniia, śpiewy chóralne itrf. a w pauzach orkiestra 
przygrywała melodie narodowe. N ądmienić należy, 
że ze stronjy ludności niemieckiej Gdańska żadnych 
wrogich wystąpień i prowokacyjnych zaczepek na ten 
raz nie było. Ł_____

Rewolucja Brazylijska.
LONDYN, 15. Stany Santos. Rio i  Pfarana przy 

łączyły się do rewolucją, przez co sytuacja pogorszy 
ta się bardzo. Gen. Rondon objął kierownictwo rzą 
idu tymczasowego. Ppłk niemiecki art. braz. pod do 
Wództwem pułk C lin g eb a  przyłączył sję do rgwolu 
cjonistów. prezydent państwa Wezwał rząd dotyoh 
czasowy do prowadzenia nadal czynności, aż do u 
tworzenia nowego bządu. Rewolucjoniści wydali o 
dezwę, domagającą się powołania na stanowisko PJre 
zydenta Bernadetty. San (Pjaulo zostało ewakuowane 
przez wojska rządowe.

Na giełdzie londyńskiej papiery brazylijskie spa 
dłv bardzo znacznie. Wywołuje to zdfciwiejnie ze 
względu na to, że ruch cały ma znaczenie lokalne.

Zgon prezydenta Krakowa.
KRAKÓW,, 15. W Niedzielę rano zmarł w Kra 

kowie prezydent miasta ś. p. Jan Kanty Federowicz 
prezydentem został iddia 6 'm^rcą 1918 roku i (godność 
tę piastował, do chwili zgonu oddając wielkie usłu 
jgi gminie, t^o ukończeniu szkoły realnej w Krakowie 
odbył wyższe studja handlowe w f\radze a następnie 
w Raryżu. Fjrzez dłuższy czas był posłem ma sejm 
krajowy, i^rzez pewien c*as prezesem klubu pracy 
konstytucyjnej w sejmie polskim. W roku 1922 o 
trzymał odznadtmie komandorskie Odrodzenia F\oI 
ski, a następnie wielki Krzyż Koman°orski Króle 
wskiej Gwiazdy Rumuńskiej.

Ppgrzeib ś. p. /ana Kamtego Federowicza odbę 
dzie się w Krakowie we wtorek o glodz. 10 raaip. Na 
znak żałoby z gmachów m iejskich pow iew ają cz irne  
chorągw ie, w tea trach  przedstaw ienia wstrzymane.

Towarzysz Wiktor i towarzysz Edmnud-
WARSZAWA 15. „Kur. i^ I "  z ppwodu trzydzie 

stolecia „Robotnika" przypomina, że dwaj redakto 
rzy tjego pisma z przed lat 39, towarzysz Wiktor i 
towarzysz Edmund są (dziś najpierwSzymi obywatelami 
Pjolski. Pierwszy to b. naczelnik Państwa J Piłsud 
ski, drugi obecny prezydent St. Wojciechowski

straszna katastrofa samolotowa
PJRAGA, 15. W niedzielę o godz. 6 wydarzyła, 

.się koło Calakovic katastrofa lotnicza. Właściciel ae 
rop tanu Jerzy Soucek urządzał na łące łotysz pasaże 
nami z pośród zebfalnych widzów. Trzy loty odbyły 
Się z powodzeniem. Pyzy 4 locie skrzydło aeroplanu 
uderzyło w topolę przyczem nastąpiła eksplozja zbiór 
nika behzyny.. Samolot, w którym znajdowało s%ę 
trzech mężczyzn i jedna kobietą, zapalił się i spadł 
db £aby. Wszyscy pasażerowie zginęli. Lotnik od 
jliósł c ężkie poparzenia na  twarzy.

Ekspres wykoleił się
PjARYZ 15 'Między Chalons a  Vitry wykoleił 

się pociąg ekspresowy Strasburg — PJaatyż. Zginęły 
4 osoby, 17 ciężko .rannych.

Z Rady Miejskiej.
Czternaste posiedzenie Rady Miejskiej ro*. 

poczęło się jas zwykle z półtoragodzinnem opóż 
nimiem. gdyż lakowe przewodniczący prof. 
Michalski otworzył o godz. 7.50.

Na posiedzeniu nie byli obecni pp. radni: 
Dąbrowski. Engelhardt, Kalinowski, nadrabin 
Lipszyc, lcs. Osadnik, Pacholski i Siemiatycki.

Po odczytaniu prętokułu z poprzedniego po 
siedzenia i zatwierdzeniu takowego, pan Rrezy 
dent odczytuje pisino komisarza Kasy, Chorych 
dr, Giebartowskiego z podziękowaniem za udzie 
lony. plac pod budowę Kasy Chorych.

Następnie prof. Michalski przechodząc do 
pierwszego punktu porządku dziennego stawia 
wniosek o wysłanie p. Emilowi Rephanowi po 
dziękowania za przedłużenie' na lat .10 terminu 
wykonania warunków jego fundacji na rzecz bu 
dowy szpitala miejskiego wj Kaliszu- Wniosek 
Rada Miejska bez dyskusji uchwaliła.

Przechodząc do drugiego punktu porząd 
ku dziennego rad. Pawlikowski istawia wniosek 
o przeprowadzenie ogólnej dyskusji nad budże 
tidm.

Dr. Koszutski popierając ten wniosek pro 
ponuje, aby dyskusja odbyła się pa następnym 
posiedzeniu, gdyż większość radnych nie jest 
do lego przygotowaną.

\V głosowaniu przeszedł wniosek dr. Ko 
szulskiego, przystąpiono więc do rozpatrywania 
szczegółowego budżetu, przyczem przewodnie 
two obejmuje p. rejent Bruśnieki, ponieważ 
prof. Michalski, z powodu nieobecności rad. En 
gelhardta w. jego zastępstwie referuje budżet.

Na pierwszy ogień idzie rozdział pierwszy. 
lj. wydatki zarządu głównego Rady Miejskiej i 
Magistratu i zazinacz;a, iż te działy w swych po 
zycjach są grubo niedokładne i zaraz, w pierw  
s/ym  punkcie proponuje podwyższjenie pensji 
protokulisty rady Miejskiej z [35 zł. na 50 zł. 
pozia 50 proc. podwyżkę ijuż przyzinano. Wnio 
stk ten przyjęto. Na rozijazdy [Służbowe człon 
ków Rady "Miejskiej proponowaną cyfrę 1000 
zł. zmniejszono na '300 zł., koszta wyborów do 
Rady Miejskiej z 4082 zł. zmniejszono na 550 
złotych.

W dziale drugim postanowiono zmienić po 
zycje pensji ławników z 45 zł. na '150 zł. przy 
wniosku panowie ławnicy opuszczają salę po 
siedzeń.

Przedstawiciel trójki radny Pawlikowski 'sta 
wia wniosek aby pensje ławników podwyższyć 
do 200 zł., gdyż uwiaża, że poświęcają oni bar 
dzo wiele czasu dla miasta, choć na pierwszem 
posiedzeniu Rady p> d stawi ciel -trójki skłaua 
jąc deklarację był wręcz przeciwnego zdania a 
mianowicie, że ławnicy powinni pracować ho 
norowo. co też podkreślił radny Chlebosz. uwa 
żając, że nie ma powodu podwyższać pensje 
łafwników do 200 zł. i proponuje zątrzymać ją 
W cyfrze 150 złotych. .

Radnego Chlebosza poparł rad. {Paszkowski 
iinm  radni, oo widząc radny Pawlikowski cofa
ifwój wniosek.

Na wniosek rad. Pawlikowskiego zmniejszo 
sizono cyfrę przeznaczoną na pensje dla wice 
prezydenta o połoWę tj. na 2.586 zj. ponieważ 
stanowisko tó nie jest obsadzone.

Koszty reprezentacji na wniosek referenta 
z 2.500 zł. zmniejszono na ,400 zł. jponieważ za 
pół roku wydatkowano tylko 151 zł.

Nadzwyczajne zapomogi dla pracowników; 
jak pośmiertne, zasiłki emerytalne pt. referent 
proponuje podwyższyć do 7000 zł., gdyż za pół 
roku wydatkowano 3598 zł. jednakowoż rad. 
Chlebosz uważąją, że te świadczenia daje obec 
nie Kasa Chorych proponuje zatrzymać cyfrę w 
budżecie już wydatkowaną. . 1 . .

P. Prezydent Szarras zaznacza, że jeżeli Ka 
sa Chorych zagwarantuje wypłatę |3 miesięcznej 
pensji pośmiertnej lo im^pna przyjąć wniosek 
rad. Chlebosza, ponieważ do tego nie przyjdzie 
Rada zatrzymała proponowaną w budżecie cyfrę 
5000 zlotvch. . ^

Pozycja na opłacanie składek Powiato 
wej Kasie Chorych za pracowników' miejskich 
wywołuje dyskusję, gdyż rad. Chlebosz stawia 
wniosek aby Magistrat w  stosunku do praco w: 
ników postępował w mmyśl ustawy, tj. albo 
płacił całkowite skłtadki za wszystkich praco w  
ników, albo potrącał wszystkim pracownikom.

Rad. Strzyżewski proponuje, aby Magistrat 
potrącał wszystkim pracownikom należną od 
nich składkę.

Rud. Paszkowski zarzuca PPS., że chce ude 
rzyć urzędników w kieszeń za to, że nie chcą 

należeć do Kasy Chorych, która nie dość ;spraw. 
nie obsługuje ubezpieczonych.

Rad. Dawidczyński stawia wniosek, aby Ma 
gistrat płacił całkowitą skljadkę do Kasy Cho 
rych za wszystkich pracowników’, jak również 
za tych, których teraz będzie zatrudniał na 
robotach publicznych, co już, jak wyjaśnia p. 
Prezydent, Magistrat postanowił.

Rada przyjmując wniosek rad. Dawidczyń 
skicgo postanowiła wstawioną do budżetu cyfrę 
podnieść do 24000 zł. z tern, że gdy się. ona w y  
czerpie, L Magistral przjyjdzie z wnioskiem o 
nowe na ten cel kredyty. .

Pozycję na rozjazd.) służbowe podwyższono 
do 2.500 zł., z lem, że radni i ławnicy pooierać 
będlą djety w tej wysokości, w jakiej pobierają 
kierownicy wydziałów.

Komorne za lokal d«a biur i  p. Prezy 
denta podwyższono na 3000 zł., natomiast pozy. 
cje na opal i światło zmniejszono na 4000 zł., 
również wydatki pocztowo telegraficzne zmniej 
sizono na 500 zł., a abonament za telefony na 
1200 zł., przyczem Radny Pawlikowski zazna 
cza, iż lekarze imiejscy Winni sami ponosić kosz 
ta abonamentu telefonu.

Opłaty stemplowe zniżono na 1000 zł.
Przy pozycji na druki i ogłoszenia radny 

Edelstaiii stawia wniosek aby ogłoszenia były

W  D ź u o g i i  k o c h i B C d n y
o rom ans z francuskiego.

ROZDZlAf. 1.
Jakólb Bressond zatrzymał się u progu ciężkich 

drewnianych drzwi błyszczących i czaj-ny^t i zięijyajiał 
się, trzymaiąc rękę na  klamce. Owładnął njm niejasny 
niepokój, zmieszany z podrażnieniem„ a W mózgu jiego 
zrodziło się pytanie: „P,oco ja tu jestem? Poco przy 
szedłem do tego czarnfegfo korytarza, gdzie dokoła 
mnie pełza podstępny mrok? Wszajc nie jestem morf i 
nistą, nie gonię za ostremi wrażeniami* jakie przy 
nosi z sobą narkotyzowanie się iza pomocą opium,; 
co robię więc tu, u p rig u  tei nory* gdzie ludzie o 
durzą ją się trucizną? . .

W samej rzeczy Jakób Bressond b y ł człowiekiem 
trzeźwym i rozważnym, umiejącym trzymać na wodzy 
popędy swe i zachcenia. Lecz właśnie dlatego znalazł 
szy się w  Szołonie, mieście jakby W yczarpwanein z 
z pod ziemi, k tóre Chińczycy wybudow ali sobie obok 
anam ickiego Sajgonu, zapragnął zw iedzić jedną ze 
słynnych palarni, w które obfituje ta mi^scowosc.

W ahał się jednak; instynk ta/emny ostrzega łgo, 
aby n ie  wchodził, lecz los sam rozstrzygnął, przybie 
rając na  siebie postać, nowego gościa, który stanął 
za jego plecami. , ,

—  W c h o d ź ż e  pan raz na Konfucjusza lub nie za 
gradzai drogi innym >— zabrżnii^ tt® za nim głos, 
który dźwięczał głucho i chropowato.

Jakób, pocisnął miimowoh k l a m k ę , - drzwi ustąpiły 
i znalazł się po tamtej stronie. Owionęła go jiatych 
miast tala cierpko słodkawych worn, od których' do 
znai dziwnego ściftnienia serca, bolesnego i rozko 
sznego zarazem, tu ż  za nim wsunął {się dtugi goso 
i otarłszy się o niego pospieszył fw głąb sali.

Widocznie, ibył to częsty bywalec, bo <pirzyjęty 
byt z Wyróżnieniem. Mały boy anamicki, obsługujący 
palarnię, wybiegł na jego spotkanie, uśmiechając się

szeroko wszystkimi zębami' ulakierowanymi na czar 
no i powiódł |gb iw głąb, ja potem do dirugiej sala. 
Dziwna to była postać. Jakób nie mógł oderwać od 
niej wzroku, póki człowiek ten  nie zniknął mu z o 
czu. Twarz zniszczona poorana zmarszczkami, niemal 
jak u podeszłego starca, zgarbione plecy* członki 
chude o wystających kościach, które sterczały ostro 
pod białem płócieninem ubraniem, a; przytem) ruchy 
żywe i młodzieńcze, oczy, pełne (blasku i coś nieo 
kreślonego, co zdradzało, że człowiek ten nie przę 
kroczył więcei nad lat 30. Było coś tak przykrego w 
tym kontraście, że Jakób odetchnął z mgą, gdy itnło 
dy starzec zniknął za drzwiami. Wtedy dopiero po 
myślał o śiobąd i (oglądał się szukając miejpca. Usłu 
gujący boy, który znał się widocznie na gościach,, 
nie zajmował się nim zbytnio, wiedział,, że jyst to  
jto ś  co przychodzi tu przez ciekawość i n ie  powrpci 
tu więcej; skoro jednak Jakób spoczął na i,ednym_ z 
łóżek stojących pod ścianą, zatrzymał się przed mm 
pytająco. r

— Bambus: Średnia fajka — rzucił krótko Jakoo. 
Został natychmiast Obsłużony i Ie'żał nieruchomo z 
oczyma wlepionemi fw kryształową lampkę, uwiten 
czona stożkowem Szkiełkiem, iprzez ktorc przeglą 
dał wązki czerwonawy płomyk, podobny u!o żywego 
ję zy c zk a . Godziny Upływały. Jak wieie? Jakob (nie 
wiedział, poddając sję zrazu świadomie, a potem bez 
wiednie działaniu narkotyku. W sali panowała ci 
gza przeirywana tylko syczeniem kulek rzucanych w 
ogień Pjrzestrzen zaludniała się rojem widm w lek 
kim półcieniu, zaledwie nozświletlonym; stłumionym, 
blaskiem, wielkich chińskich latarni, przysłoniętych 
iedwabiem. Nieokreślona .won przenikała wszędzie, 
jakaś nieokreślona a niewymowną słodycz ogarniała 
zwolna mózg i czucie. Jakób wypalił ośm do dziesię 
ciu fajek, wzrok jego dostrzegał w oddali migotliwe 
światełka innych lampek, stojących u Wezgłowia pala 
c z y  — ręka jego podniosła się niedbale i bez pospie 
chu, a z ust wybiegł leniwy szept:

— Herbaty! *
Wyszkolony boy, zrozumiał natychmiast o co cho 

dzi bo udał się by spełnić zlecenie. Jakób uśmiech

n ą ł się z zadowoleniem ; znajdow ał się w łaśn ie  w 
najrozkoszniejszej, fazie; b y ło  mu dziw nie dobrze, 
św ieżo i w ygodnie. P rzyjem ne p iysli snu ły  się po 
głow Pie jakieś daw n e wspom nienia, czy m oże w izje 
prPizYszłóści; miał W rażenie, że stan tak i trw ać bę  
dzie w iecznie, b o  wszystko było m ożliwe w tej chwili, 
.wszystko prócz tego, by kłoś poważył się zakłócić 
spokói palącego. A jednak tak t tak i zaszodJ. Jakób 
podniósł ciężko powieki, a oczy jego spo jrza ły  po 
gard liw ie  n a  rękę jakąś, k tóra spoczęła na j;ego ram ie 
m u , patrzał na tę rękę, a potem  wzrok jego przesunął 
się wyżej aż do  ram ien ia  i spotkał w reszcie twarz 
jakąś podobną do maski, tw aiz człow ieka pochylone 
go nad nim. Zdum iał się, ale poznał Tak to by ła  ta 
sama tw arz młoda, lecz poop ana w  bruzdy, twarz 
człowieka, który wr,aż z n jm  przekroczył p ró g  pa lam i.

Człowiek ten siedział już przy jego łóżku przyku 
emęty na skrzyżowanych nogach, jak chiński bożek. 
Zdjął teraz rękę z ramienia Jakóba i patrzył na n ie  
go, uśmiechając się wyzywająco.

-*-• Nie bój się pan, przemówił po chwili,, nie Je 
stem warjat, am  pij,any. Wypaliłem zaledwie 25 fa 
jek, jjest to właśnie doza, po której mam najjaśniejszy 
umysł i dlatego właśnie mówię do j»ana. Wahałem 
się zresztą, zanim przystąpiłem do pana i n ie  wfem 
doprawdy, czy warto...

Llmikł na chwilę, jakby czekaj-ąc odpowiedzi,, lecz 
Jakób milczał. Nie dziwił się te r  a/, a n ł oburzał,, gdyż 
opium usposobiło go  dziwrnie p o je d n a w c z o ; spoglą 
Tlał obojętn ie p rzed  siebie, zatrzymując wzrok, to 
na obiciach czerwonych haftowanych zołtym j;dwa 
biem w chińskie arabeski, to na odrzw i ich, bogato 
wykładanych perłowrą ynasą. Lecz maska człowieka po 
chylała się znów nad nim, a chropowaty głos za
brzyniał znóW: . . . . .

— Nie chcesz pan p a trzeć  na jmnąe i n ie  d j  v; moja 
biedna facjata szpetnie s ię  przedstaw ia z tą czarną  
ziem istą ce rą  i kośćmi, k tó re  p rzeb ija ją  hkórę. Ale 
b o  też chorow ałem  ciężko, cz tery  miesiące w szpita 
hi, a przedtem  co przeszedłem ! Pjrzedtem ty je d n i 
trudów , cierpień  s tr^ z n e j,,  ohydnej grozy — to  zmie 

m a  człowieka, bardzo zmienia.. < (d. c n j
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drukowane rówaieipo żydowsku, lecz wniosek 
ten nie uzyskał poparcia nawiet radnych żydów, 
slkićhiprzez iwspółkolegę klubowego był dość 
miękko broniony. Prawdopodobnie obliczony, ón 
był tylko na elekt dla dość licznej galerji.

Wniosek ten, choć nie na .miejscu jak za 
znaczył prof. Michalski, to jednak przewodni 
czący p. rejent Bruśiiicki chciał poddać pod 
głosowanie jednak do tego nie przyszło, gdyż 
nikt z rady nie uważał to za konieczne.

W tym nziale podniesiono jeszcze pozycje 
na skłudkę członkowską do Z w iązku  Miast i na 
prenumeratę wydawnictw związkowych na 
$000 złot.
^ Następny dział, tj. czwarta część kosztów 
utrzymania Policji przedstawiająca isię iw sumie 
i27GQ9 zł. wvwolala jak oo rok ożywioną dysku 
sję wyrażającą niezadowolenie IRady i  działalno 
ści Policji i bardzo słusznie podkreślał referent 
że płacąc tak wysokie sumy mamy prawo do 
magać się, aby policja lepiej (wykonywała swe 
obowiązki względem miasta.

Radny Clilebosz zaznacza, iż widujemy po 
licję na ładnych samochodach, motocyklach i 
ładnych koniach, widujemy również i ładną or 
kiestrę, widujemy ją na zebraniach rob o tmcz., 
ale na krahe**'1 miasta to policji nie wadzimy
Wcale. . _Inni mówcy jak Heber, Solnik, mówi o na 
paściach na przechodniów, wskazywano na me 
reagowanie na protokóły komisji sanitarnej, 
na warjackie jazdy po mostach i nâ  skiętach 
Czego nigdzie nie mu, a tylko w .Kaliszu.

W końcu  d y sk u sji u ch w a lo n o  rez o lu c ję  
w z y w a ją c ą  M ag is tra t do p o czy n ien ia  u  m ia ro  
d a jn y c ii  w ładz o d p o w ied n ich  k ro k ó w  ce lem  po  
s taw ien ia  s łu żb y  bezp ieczeństw a n a  n a leży tym  
poziom ie. P o zy c ję  n a  sp is  p o b o ro w y c h  p odw yż 
szono na 500 zł.

Następnie na wniosek rad. Pawlikowskiego 
przerwano dyskusję nad budżetem.

Na wniosek p. prezydenta pchwalono wno 
wić działalność Kasy Oszczędności i lombardu 
przy ‘Magistracie, udzielając odpowiedniej g\\a

ranCJW, komunikatach prezydent Szarras komu 
nikuje, iż uruchomiono połkolonje letnie dla 
200 dzieci i przystąpiono do robót publicznych 
choć kredytów jeszcze nie ;ma, zatrudniając na 
razie 150 bezrobotnych.

Przechodząc do wolnych wniosków rad. 
GlanterniiŁ mówi o przebrukowauiu ul. Złotej 
rad. Czarnecki o braku taksy u dorożkarzy, rad. 
Solnik o polewaniu ulic.

R a d . D aw idczyńsk i je s t  o b u rzo n y , że Ma 
g is t r a t  p d n a w ia  p ra c y  ludziom  m ie s z k a ją c y m
na terenie powiatu. P   .

P  P re z y d e n t Szarras wyjaśnia, u  działa w 
.wl myśl ustawy o o p iece  .społecznej, gdyż opie 
ka mieszkańcami powiatu należy nie do miasta 
a do p o w i a t u  i robotnicy mieszkańcy Kalisza są z 
tego  zadowoleni* , , • . - i!* .*

S tanow isko  p- P re z y d e n ta  je s t  s łu szne , gdyz 
saim K alisz po siad a  dość z n a c z n ą  liczbę  bezro  
boLnych, a  n a s tę p n ie  poco  m ias to  m a  ponosić
c i ę ż a r y  i robie' dobrodziejstwo dla powiatu, któ 
rymi zaopiekowanie się jest obowiązkiem po
wialu. .

Itaiay Glanternik prosi o .ustalenie terminu 
zamvkania bram i ustalenie opłaty za ptwierąme

Rad1. Chlebosz stawia wniosek, aby Magis 
trat iściśle przestrzegał ustawę o urlopach, aby 
pracownika znajdującego się na urlopie nie za 
stępował drugim pracownikiem korzystającym 
z urlopu w innym przedsiębiorstwie miejskim, 
tern hardziej bezrobocie nie jest wskazane, aby 
jeden pobierał dwie pensje a drugi żadnej.

Dalej i ad. Chlebosz zwraca uwagę Korni 
sji sanitarnej na śmietnisko przy ul. Czaszkow- 
skiej róg Wiejskiej, które jest siedliskiem zarazy

Ławnik M ac ie jew sk i "wyjaśnia, że już w
tych dniach wydział budowlany przystąpi do 
roboly na tym miejscu.

Na tern pwewodniczący zamknął posiedzę 
ćtzenie o godz. j.1.20. >. B. S.

Osunięcie s ię  brzega Doiepra w m  jo wie
Wysoki prawy brzeg Dniepru pod Kijowem osu 

n ą ł  się na przestrzeni kilkaset metrów, m inując całą 
.nadbrzeżną dzielnicę miasta. Zniszczony został bardzo 
piękny ogród t. zw. kupieck , miejsce &paoer+v i kon 
certów z przepięknym widokiem na Dniepr i prze 
ciwległy nizinny brzeg, W obrębie słynnej £awry pe 
czerskiej zapadła się jpdna t cerkwi.

Osuniecie się brzegu spowodowane było prawdo 
podobnie podmyciem, przez fłekę jakiegoś pokładu 
dolnego, aczkolwiek podłoże, składające się z po 
tężnei warstwy popękanego wapienia, czyni możliwem 
przypuszczanie, że rz*ka nie ponosi_ w tym wypadku 
w m y i zapadnięcie g run tu  może byc [wywołane przez 
zmiany w głębszych warstwach.

Jak się zdaje płynne pieczary Z „moszcząmi mm 
chów peczerskich nie ucierpiały w tej katastrofie. K; 
|ów stracił jjednak krajobrazowe jeden z piękniej 
szych swych motywów.

Paszporty zagraniczne.
Sejm uchwalił nową ąstaiwg p#>zportową, obowią 

jącą od 6ierpnia.
Reterował ją p  Bypka, wywodząc, że lobectnde po 

b ierane  opłaty w wysokości 500 zł. n ie  posiadają pod 
stawy legalnej. Rząd w projekcie ustawy o opłatach 
stemplowych przewiduje 50 zł. od paszportu, usta 
wa jednak jest bardzo obszerna, rozważana jest w 
osobnej podkomisji, i n ie  prędko ujftzy "światły dziep 
nte, dlatego uznano za właściwe wydać pbecnie krótką 
ustawę. L poważ m a ona m inistra skarbu w porozumie 
m u  z m m . jspraw wewnętrznych do ustalenia wysoko 
ści op łaty’ Wyjątki są uczynione dla paszportów dy 
plomatyczńyoh, oraz wydawanych dmigTantpm, uda 
jącym się na zarobek, które będą bezpłatne. Ulgowe 
zaś mają [być wydawane osobjom wyjeżdżającym W 
celach handlowych I przemysłowych (25 zł.); oraz 
d la  kształcenia się leczenia się, uczestniczenia w zjaz 
dach oraz w celach społecznych (20 zł.) Kilkudniowe 
przepustki graniczne są bezpłatne.

W iceminister K lafner tłumaczy, że opłacę 500 
zł. wprowadzono ze względu na sanację skarbu. Oby 
watei polski, wyjeżdżając za granicę, wywozi złote 
polskie, albo też zaopatruje Się w walutę zagraniczną.

.Ustawę przyjęto z popCalwfc* p. Osieckiego, ażeby 
m inister spraw wewnętrznych .mógł zw olnić od ©pfa 
ty paszportowej osoby, udające się zagranicę celem 
kształcenia się, uczestniczenia w zjazdach i w  celach 
społecznych. Przyjęto rów nież poprawkę, że ustalwa 
wchodzi w życie z dniem 1 sjenpnia b jr. Inne po 
prawki odrzucono. Tak więc w miesiącu Iipcu zacho 
wan.y będzie dawny system utrudnień paszporto 
wych. A lipiec jest głównym miesiącem urlopów i 
wyjazdów.

[Od sierpnia będą możliwe ulgi paszportowe. Ale 
uzyskanie ulgowego paszportu będzie zawsze Wyma 
gało żmudnych starań i zależeć będzie od dówolnej 
oceny władz. W chińskim murze zrobiono, tylko 
wąską iurtę. M ur pozostał.

KRONIKA
— TEATR LETNI.

Dziś pożegnalny wieczór p. Horwata barytona 
.Od jutra gościnie występy Madziapówny, Łoskota, 
Walewskiej i innych. Ż powodu szalonego zaintere 
sowania się premjerą, kasa teatru przyjmuje czamó 
wieiiia na bilety.

Początek przedstawienia o  godz. 9 wieczorem. 
Kasa czynna od 7 l pół.

— TAJEMNICE WIĘZIEŃ BOLSZEWICKICH.
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego ujBądza 

,w środę dnia 16 lipca rib. w klubie Robotniczym przy 
ul Wrocławskiej Nr. 32 o godz. 7 wiecz, odczyt ks 
kapelana Bolko na temąt „Tajemnice Więzień bolsze 
wickioh".

Wejście bezpłatne dla członków i sympatyków.

-  PODZIĘKOWANIE.
iZarząk Koła L. O. P, P  pozwala sobie złożyć 

tą drogą serdecznie podziękowania Ppnu Dyrektorowi 
Szremskiemu za ofiarowanie 25 pr ocent t przedsta 
w ienja z dnia 11 7. b r. nja rzecz Koła, oraz całemu 
zespołowi artystów Teatru Letniego za współudział, 
jak również wszystkim tym którzy przyczynili się 
do zasilenia kasy.

ZARZĄD.

— RPZAR Wczoraj o godż. 11 i pół w nocy 
miasto zostało zaalarmowanie do pożaru, który- wy­
n ik ł w posesji p. Deringera p^zy ul. Stawiszyńskiejt 
Spalił się domek drewniany- zamieszkały przez na j 
biedniejszych ludzi. PJigyczyna pożaru nie ustalona

— ZJAZD LEGJONISt OW.
Unia 10 sierpnia b r . odbędzie się w, Lublinie . 

z udziałem Marszałka Józefą Piłsudskiego zjazd b. 
Legjomstów Polskich.

Pjxlczas zjazdu w d n iu  10 sierpnia b r. po Mszy 
Pjolowej na  Polach Jastkewskich zostanje poświęcony 
kamień węgtielny pod budowę Szkoły jako pomnika 
dla poległych w pamiętnej bitwie, pod Jastkowem.

Wszelkich informacji w sprawach zjazdu udziela 
Zarząd Główny Związku b. Legjonistów w W ars a 
w ie oraz Zarząd Okręgowy Związku b. Legionistów 
w Lublinie ul. Rjowiatowa 7. II piętro

FAt RONAT NAD WIĘŹNIAMI W KALISZU.
Na dzień 19 lipca rb. o godzinie 6 po południu 

w sali karnej Sądu Okręgowego (Józefiny 11 pierwsze 
piętro) wyznaczone zostało organizacyjne zebranie 
.„Towarzystwa opieki nad więźniami'* o przybycie 
na które P{rokurator miejscowego Sądu Okręgowego 
ma honor uprzejmie pr osić tak zapisanych już, jako 
też życzących sobie być zapisanymi w poczet człon 
ków tegoż Towarzystwa.

— WOBEC GROŹBY PpZAROW  NA PROW1N 
CJI. Obecne lato gorąoe i suche, a  z niem okres 
największej upalności, wysuwą.ją konieczność zwró 
oenia uwagi najszerszego ogółu ń ą  groźbę pożarów ha 
prowincji.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że obecni stosowa 
na  przez polską dyjrekcję wzajemnych ubezpieczeń 
relacja dla ubezpieczeń budowli stanowi 60 proc. wy 
sokości przedwojennej*' i  ic wobec małego uświado, 
mienia ludności, wszelkie ruchomości są przeważnie

u icubezpleczone, musimy przyjść do wniosku, że każ 
dy pożar jest poważną klęską, którą nie tylko dotkli 
wie odczuwa pogorzelec  ̂ ale która powoduje wydatny, 
uszczerbek w ogólnym dorobku narodowym.

To tez ludność winna przedsięwziąć w swoim 
własnym interesie wszelkie środki ostrożności, a wita 
dze administracyjne i samorządowe, a  więc: staro 
•twa, wydziały powiatowe i magistraty w imię do 
lira interesu ogółu winny wydać odpowiednie za^zą 
dzeiua w sprawie powyższej.

— KURCZĘTA Z CZTEREMA NQGAM1.

W tednej wsi pod Sanokiem u gospodarza nazwi 
skiem Liszwiański wysiedziała ku ra  czternaście nje 
zwykłych piskląt, k tó re  przyszły n ą  św iat 2  czterema 
nogami.

Domownicy i sąsiedzi Ljszwiańskich zadjuwieać 
tern nadzwyczajnem zjawiskiem, komentują, go sobie 
różnie, jedni jąko zapowiedź wielkiego d la  całego 
domu szczęścia, inni b io rą  go za prognostyk uiepf» 
wodzeń i okropnych katastrof.

Narazie zapobiegliwa gospodyni L. zaamputowa 
ta  wszystkim pisklętom niepotrzebne nogi, wskutek 
czego czworo ich zginęło, reszta jednak chowa się 
dobrze n ie przynosząc większych zmian w gospodar 
stwiie.

-  NA LINJI K.UTNO -  STRZA£KOWO.
Dyrekcja kolei państwowych w W arszawie zawia 

damia, ze od cz^su odbudowy mostu n a  szlaku P(ie 
trzyków— K onin n a  lin ji Kutno—Strzałkowo, oprócz 
kursującej dziennej pary pociągów osobowych z obO 
wiązkiem przesiadania się pa uszkodzonym moście,, 
•zaprow-adzone będzie od  dn. 15 bm. przesiadanie s ię  
Ipodrćżnych bez bagaży w temze miejscu dla d ru g ie j 
pa ry  pociągów nocnych tejże komunikacji.

Rjociągi te kursować będą w rozkładzie następu 
facym: pociąg Nr. 1351 — K utno odjazd 23,20, Stężał 
kowo przyjazd 5,25, Roznań 7V40; pociąg Nr, 1314 
.Pjoznań odjazd 19.30, Strzałkowo odjazd 22,25 Kutnp 
przyjazd 6.

— OSTRZEŻENIE. Zarzgd Stowarzyszenia 
Młodzieży Polsko-Katolickiej przysłał do naszej 
redakcji komunikat następującej treści:

„Doszło do wiadomości Zarządu Stow. Mła 
dzieży Polsko-Katolickiej, jakoby jakieś dwie 
panienki, nieuprawnione przez 'Zarząd Stow, ku 
temu, zbierają ofiary w gotówce na budowę do 
mu Stow. Otóż Zarząd Stów. Młodz  ̂ Polsko 
Katolickiej podaje do publicznej wiadomości, iż 
nikogo nie upoważniał do zbierania ofiar na 
wyżej wymieniony cel i jednocześnie ostrzega 
przed naciuzyciami w- tym kierunku i oddawania 
takich osobników w ręce Policji.

Natomiast Zarząd przystępuje w najkrót­
szym czasie do lozprzedaży t. zw. „cegiełek” na 
budowię domu własnego, prosząc ludzi ofiarnego 
serca o życzliwe poparcie w- tej akcji. Miarą 
upoważnienia do rozprzedaży „cegiełek'1 jest Ie 
gitymacja członkowska Stow., którą na każde 
żądanie Sz. Ofiarodawców sprzedający winien 
okazać.

Kalisz dn. 12.7 — 1924 r-
Zarząd Stów-. Młodz. Pol.-Kat/:

Giełda Warszawska w Złotych.
Mew-Jork 5.18 j
Londyn 22.72
Paryż 0.26.91
SzwRjoarjat 0.95.41
8% pożycz, zł. 6.70
4% poż. prem. 0.56
Bony zł. S II A. 0.82
Listy Tow. K. Ziem 25.
Złoty =  1.890 908 mk.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„K A L I S Z“ Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 15 Sipca 1924 r. godz* 7-a r»n«

1) Ciśnienie powietrza 753.8 m.m.
2) Kierunek wiatru NW
3) Siła wiatru 3 m/s
4) Stan nieba Zachmurzone
5) Wilgot. bezwzględna 1.04 m.m.
6) Wilgot względna 87»
7) Temp. powietrza +14.1
8) Ilość opadów , ^ 1.3 m.m
9) Najwyż. temp +23.5

10) Najniż. temp I n a " +8.8
11) Temp. grunt, na głę­ +172
bokości 50 cm. 1 g. pp.



GA’ZETA KffEISKA — 16 lipca 192C roku NI 160:

^"b i u r o  r o l n i c z o - h a n d l o w e
w  W A S Z A K

W KALISZU
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL 96, BOUZNICA WŁASNA. v>kl£luC: ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.
p o lec a  pa cen a ch  n .,n i* « » y °h  i n .  b a r d * , dogod nych  . . r u n k a c h  p ł a t , . . e n

WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drsewo opałowe, superfosfat 181 cem ent, wapno częstochowskie ■ papę. 1267

Dla pracowników pańi

S P R Z eO A /B

K u p o j e iv iv
k a ż d e j ,  i l o ś ć  m a l i n

I płacimy najwyższe ceny. Fabryka wódek i 
„Ostrowit" w Ostrowie, zsosa Pleszewska.

Magazyn Mód

„STELLA*

S P R Z E D A M

większą il»ść butelek
do piwa i lemoniady. 

Wiad. w Redakcji Gazety 
Kaliskiej. 1307

Kto pragnie zapewnić so­
bie i rodzinie byt przez zało­
żenie p rzem y słu  domowego, 
który nie przeszkadza dotych­
czasowemu zajęciu, ani nie wy­
maga fachowych świadomości 
i kapitału niech poda swój ad­
res i załączy znaczek na odpo­
wiedź. Lwowsko-Gdańska Spół­
ka, Lwów, Ossolińskich 11.

OKAZJA.
Z powodu nagłego wyjazdu 
różne meble do sprzedania. 
W iadomość Wrocławska 41 

m. 7.
od godz. 9— 12 i od 2—6.

1314
Zginął dowód osobisty

wydany przez Poselstwo 
Rumuńskie w Warszawie 
na imię Uja Michał oraz 95 
złotych i metryka. Łaskawy 
znalazca zechce odnieść do 
Redakcji Gazety Kaliskiej.

1330

Z powodu zakończenia kon­
traktu, magazyn ubiorów 

męskich firmy
Kaptan i Laskowski

został przeniesiony 
przy ul. Czaskowskiej Ńs 13 
w Kaliszu. 1331

4 pokoje z kuchnią 4
i wygodami na 1-ym piętrze 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, oraz sklep i 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami do 
odstąpienia.
Wiadomość, w Adm. Gaz. 
Kaliskiej. 1310

p i e k a r n i a
i SKLEP FRONTOWY

| z całkowitem urządzeniem 
i do wynajęcia od zaraz.

Wiad. Turecka 4. 1317

B r y c z k a
parokonna w dobrym sta ­
nie okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można ul. Górno­
śląska Nq 78, Bolesław 
Kowalski. 1299

K R Z E SŁ O
dla chorych dobrze utrzy­

m ane na sprzedaż.
Zgł. S tara szkoła
1319 Ostrów-Krępa.

» G A Z E T A  K A L I S K A ”
SP Z OGR ODP.

K a l i s z ,  Aleja J ó z e f i n ^  Na 1.
Skład materjalów piśmiennych

lo leca  Książkihuchalteryjne i kontowe
skorow idze, sk o ro szy ty , obwoluty, teczk i, w ielki w yóor PaPeterP  ° d 
najdroższych  do najtańszych.Na jw ięk szy
kolorowych, kredek, papier kancelaryjn

w etk i papierowe, pióra, sta lów ki i  atram ent oraz tusze, w ielki w yóor
akwarel i przytorów  do tychże, ka

do w ycierania ołówka i  atramentu, kopjały, kalki, zabaw ki liskowskie,
scyzoryki

'BettaMuc fL lU ^M C ST
•nUU jn if a l ~Śp6Ł e pac, oan. linilfl „uaze ty  ilałiskieju ddeja Józefiny, 1.


